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UBEZPIECZENIE TURYSTYCZNE a karta EKUZ.
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	EKUZ nie wystarczy na urlopie poza Polską. 
Dzięki karcie EKUZ osoby ubezpieczone w NFZ mogą korzystać z opieki zdrowotnej w Unii Europejskiej (UE), Islandii, Liechtensteinie, Norwegii i Szwajcarii. 
Taka opieka odbywa się na identycznych zasadach, jakie obowiązują obywateli tych państw. W większości przypadków wiąże się to jednak z koniecznością poniesienia części kosztów udzielanych za granicą świadczeń medycznych. 

Często trzeba płacić…

﻿Karta nie zapewnia np.  

· bezpłatna pomoc medyczna zostanie udzielona przez placówki medyczne tylko               w zakresie określonym przepisami danego państwa członkowskiego UE.                         Czyli np. 

· w Niemczech trzeba zapłacić za pierwszą wizytę u lekarza, a każdy dzień               w szpitalu kosztuje 10 euro. 

· w Belgii 25% kosztów leczenia i lekarstw pokrywa się we własnym zakresie, 

· we Francji opłaca się 30% wysokości honorariów lekarskich, 20% kosztów leczenia stacjonarnego i 25% szpitalnego, koszty leków od 35% do 65%,                  a także 40% kosztów testów laboratoryjnych. 
· we Włoszech obowiązują opłaty za wizytę u lekarza i leczenie stomatologiczne (do 36,15 euro), za wyjątkiem pediatry lekarz specjalista przyjmuje tylko po skierowaniu od lekarza ogólnego, a niektóre leki na receptę są sprzedawane za opłatą ryczałtową, za pozostałe trzeba zapłacić niekiedy nawet 100 lub 50% ceny. 
· w wielu zagranicznych miejscowościach wypoczynkowych lekarze przyjmują tylko prywatnie, a w związku z tym EKUZ nie jest tam honorowany             i za te usługi należy zapłacić pełną, bezzwrotną kwotę.
· nie zapewnia organizacji i pokrycia kosztów transportu, w tym sanitarnego do Polski – koszy te mogą być liczone w setkach tysięcy złotych.
W każdym roku notujemy przypadki, w których koszty transportu poważniej chorych klientów do Polski sięgają 40, 50 tys. zł, i więcej.

· ratownictwo górskie w wielu krajach, m.in. w Austrii, we Francji, w Czechach oraz na Słowacji, jest w pełni odpłatne.

Czy dysponujemy taką ilością wolnych środków finansowych, aby                z własnej kieszeni pokryć takie koszty?


